
liLU JEll WAIISZAWSKI.
D- 16. M aja.—  Rok 1848. 

W to re k . M  131. Ju tro ,  Ś ty  Paschalis. 
P o ju trze  Pełnia.

Unegdaj w czas;e solennego obchodu Uroczystości 
jłpieki Śgo J ózefa , w Kościele Panien Wizytek, cele- 
110wał Summę uroczystą W .J X .  TSadolski, W izyta- 

! ' r  ^ g r om: X X . Missjonarzy. Kazanie miał 7. rana 
J’' - IX. Męczyński, W ik ary  Parafji P. M A RII; a na 
nieszporach JX . Bonawentura, Kapłan Zakonu Au- 
P"stjnnów. W  czasie Ofiary Śtej,  Uczniowie w y k o ­
nali Mszę P . .Nideckiego, k tó ry m  p rz y g r y w a ł  P. Pio- 
trcwski.

Onegdaj w  Kościele P P .  Saki- umentek, Amatorow'ie 
Członkowie Arcy-Bractsva, wykonali Mszę Stej'a/iiego, 
Uierto: Tejchmana  i Benedictus Rossyniego.

■lutro w Kościele X X . Kapucynów, obchodzoną bę- 
f'-ie uroczystość Ś t e j  W e r o n i k i  de Julianis, Kapucyn-

Panny.
Senat Rządzący ogłosił ,  ie  N. CESARZ pozw olił  

l im a n o w i  Kopińskiemu, rodem z Cesarstwa, zamie­
szkać w Królestwie Polskiem.

Komisja Rząd: Spraw W ew: i Duch:, dos trzeg łszy  
,:|k z przedstawionych sobie bezpośrednio, jakoteż i 
składanych przez Rządy Gubernjalne próśb F ab ry k an ­
tów, o udzielenie im licencji na rozmaite materja ły  za 
cłein znizonein, że ciż Fabrykanci często bardzo sta­
c j ą  się 6 uzyskanie licencji wtedy dopiero, kiedy to ­
wary ich są kwestjonowane na Komorach; reskryptem  
z tb u / i 3 Września r. z. poleciła uprzedzić wszy stkich 
fab ry k an tó w ,  k tó rzy  z licencji takowych korzystają , 
iżby sję wcześniej o uzyskanie onych, przed sprow a­
dzeniem przedm iotów  z zagranicy i nadejściem tako- 
" y c h  na Komory celne, starali.

P o d ł u c r  spostrzeżeń Lekarzy tutejszych, w ciągm z. 
ni- Kwietnia, liczba chorych  w W arszawie, była  bar- 
d*o mała, a szczególniej przed Świętami Wielkanocne- 
m'- Z niemocy w W  arszawie, najwięcej objawiały 
s i? zapalenia trzew i piersiowych, tyfus i zimnice; u 
dzieci gorączki przepuszczające i koklusz.

Wspomniało przed niejakim czasem pismo nasze o 
nadzwyczajnej mnożności owada M aikiem  zwanego. 
/ e  ' w p ańst w ie roślinnem podobneż znajdujemy p rzy :  
k łady, dowodem tego krzak Lulka pospolitego (Hyo>• 
sciamus niger) w zros ły  w roku  zeszły inna kwaterach 
tutejszego O grodu  Botanicznego, k tó ry  miał 111 od­
nóg, na każdej zaś odnodze znajdowało się w  przecię­
ciu do 100 nasienników, czyli b y ło  ogółem 11,100 na- 
sienników; że zaś każdy nasiennik obejmował do 300 
ziarn, przeto og ó ł  ziarn w ynosił  3 ,330,000. P r z y ­
puśćmy na chwilę ten sam postęp rozrostu  w drugiej 
generacji ,  a wypadłaby  nam bajeczna liczba ziarn

11,088,900,000,000. AViadomo że Lulek  jest roślin ą  
n a r k o ty c z n ą , z ja d liw ą , u ż y c ie  je j sp ra w u je  sennosc, a 
n a w et rodzaj sza leń stw a .

Lutnia  Tygodn ik  muzyczny N r 27, w yszed ł z Li- 
tografji, i zawiera w' sobie: Polkę z Opery Jerozoli­
ma, ułożoną przez .1. Jareckiego; N r  28 Cavatinę do 
grania z Opery Ernani, muzyka Verdego, i Pieśń Szu- 
berta-, N r  29 Walc Romansowy Józ: Damsego.

Między eiekawemi k raju  naszego erotyeznemi pa­
miątkami, istnieją do dziś dnia w malowniczej okolicy 
Balic, wsi w K rakow skiem  położonej, napisy na skale, 
odnoszące się do 1515 r,; między innemi są ślady \vyra- 
zów : sroga miłości mojej moc, dręczy duszę, wiara, 
wierność, miłość t rzyk roć  powtórzona i t. p.; są to bo­
lesne wynurzenia Bolesława K m ity  rozkochanego w O- 
limoji Bonarównej. Domyślają się,że nazwisko B t an 
dowej odnosi się do Ochmistrzyni ulubionej dziewicy. 
Zapewne trudności rodzinne lub majątkowe, stały na 
przeszkodzie zawarcia ślubnych związków; bąe co ąc 
niepodobna bez rozrzewnienia spoglądać na te miłosne
zabytki wieków. . .

W czoraj złożono w Red: K urjera  od Z. Z.wczorajszej 
Solenizantki, zł. 2, dla Sal Ochron ubogich dzieci.

Oneu-daj przez rogatki Belwederskie do Lzerniako- 
wa na°O dpust ,  p rze jechało :  powozow 93, dorożek 
68, b ryczek  67, konno osób 27, pieszo przeszło  osob

4 ’ Ulica Mazowiecka p r z e b r u k o w u j e  s i ę  w  z u p e ł n i .  

Prace te b r u k a r s k i e  r o z c i ą g n ę ł y  się a z  d o  P  acu W a ­
reckiego ( p r z e d  S z p i t a l e m  D z i e c i ą t k a  JLZU S),  g d z i e  

w y g o d n y  c h o d n i k  z o s t a ł  j u z  u r z ą d z o n y
In s ty tu t  W ód  Mineralnych sztucznych D ra  Struve  

z Drezna, w ogrodzie Saskim, ma zaszczyt zawiadomić 
W W . Panów Doktorów i Szanowną Publiczność, iż o- 
twarcie  jego do użycia wód d. 2 Igo  b. m. nastąpi; a to 
na stopę istniejących zakładów w Dreźnie i Berlinie tak 
co do picia wód, jako i kąpieli w ed łu g  zasad Dra Struoe 
Senjor założonych, a w miarę postępów nauki i now ­
szych odkryć  D ra Struve  jun jo r  rozwiniętych. Doktor 
Struve  pow ierzy ł  wyrabianie wód w Instytucie tu te j ­
szym w ogrodzie Saskim swemu wieloletniemu w sp ó ł­
pracownikowi P. Dippel na ten cel 7. Drezna p rzysła ; 
nemu, k tó ry  po uzyskaniu stopnia Magistra farmacji
od Rządu tu te j s z e g o ,  p r z y j ą ł  odpow iedzialny kierunek
zakładu przy  pomocy 1*. Tajbert Prow izora  farmacji- 
W Instytucie tym , wyrabiane będą wszelkie wody mi 
ncralne tak  zimne, jako i gorące przez Lekarzy ^  
zdrawiająee uznane, i w tymże wydzielane u
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telkscb sprzedawane, jako to: Rarlsbadzkie: Sprudel, 
Neubrun,Theresienbrun, Schlossbrun i Muhlbrun; Ma- 
rienbadzkie: Rreuzbrun i Ferdinandsbrun; Egerskie: 
Salzbrun i Franzensbrun; Emskie: Resselbruni Krahn- 
chen; Rissingfcr Ragoczi, Nendorfer Schwefelbrunfsiar- 
czanakPyrm ont, Oberzalzbrun, Selcerska, Spaa pou- 
hon, Vichy Grande grille; Wildunger, Gorzka musu­
jącą, Pillnau, Saidsziitz, Magnezjowa, Billiner Sauer- 
b'run, Kudowa, Dry burger, Fachinger, Geilnauer lleil- 
bronn, Adelheidsquelle, IlomburgElizenquelle, Rreu- 
z n a c h e r  Elizabetbrun, Narzan kaukazka; Natrokrene, 
Buska i Iwonicka; Limonada magnezjowa Dra S tru v e  
i M ialhe; Serwatka codzień świeżo przyrządzona; Na­
poje gazowe: Soda water, Limonada gazowa, oraz na 
winie Mozelskiem i na winie Bordo. Nadmieuiasię iż o- 
soby niemogące uczęszczać do Instytutu, mogą w do­
mu wód gorących a mianowicie Karlsbadzkich i Ems­
kich używać, które do tego celu wydane będą podług 
sposobu nowo w zakładach Slruuego  zaprowadzonego, 
w butelkach skoncentrowane rozczyny z a w  ierających, 
które się w domu wodą w rżącą podług dodanego przepi­
su rozlewa,! ty m sposobem odpowiedniąwodę otrzymuje. 
Oprócz ogłoszonych kąpieli, będą jeszcze A kw izgran- 
^ ie (A acnner)  w zapasie utrzymywane, jakoteż wszyst­
kie inne nie wyszczególnione, na żądanie dostarczone by c 
mogą. Butelki illa odróżnienia oznaczone są napisem 
w szklen lnsty lu t w ódm inera lnych  D ra S tru u e  z, D re­
zna  w  W a rsza w ie”, z korkami takąż samą cechę mają- 
cemi, i opatrzone ety kietami z takim samym napisem. 
Tak wody w butelkach, jako i kąpiele w zapasie utrzy­
mywane, zamawiane być mogą w W a rsza w ie  lub na 
prowincji w niektórych Aptekach, oraz u Kupców ty ­
lokrotnie w pismach publicznych ogłoszonych, albo li 
też u Właściciela J. L. F latau , przy ulicy Nowo-bena- 
torskiej •

W  dniu 13tym z. in. we wsi Wołowicach, Pcie Za­
mojskim, włościanin Franciszek G aw ron, lat 22 li­
czący, przytłuczony drzewem, życie postradał. —  
W  tymże dniu We wsi Zarębach, Pcie Ostrołęckim, Jan 
fjacham ow icz , b. Organista, lat 32 liczący, nałogo­
wy pijak, przez powieszenie się w komorze, do mie­
szkania jednego z tameczny ch włościan należącej, ży­
cie sobie odebrał.— W d. 18 z .m .w b li  kości wsi Szy- 
dłówka, w Pcie Bialskim, znaleziono ciało Stefana St- 
dorok, wieśniaka z pobliskiej wsi, k tóry w skutku 
zbytecznego użycia wmdki, życie zakończy ł .—  W d-3 
b. m. Antoni M olylski gospodarz rolny, w kolonji Pa­
w łów , Pcie Piotrkowskim zamieszkały, idąc z siekierą 
do lasu, spostrzegł chłopca uciekaiącego przed wil­
kiem. Pospieszył mu więc na ratunek; a gdy wilk 
obrócił się przeciw niemu, Mutylski uderzył go silnie 
w łeb siekierą, Od czego wilk upadł na ziemię. Rozju­

s z o n e  jednak zwierzę, po chwili porwawszy się, schwy­
c i ł o  Motylskiego za prawą nogę poniżej kolana, lecz > 
tenże nie tracąc przytomności, powtórnym, silnie wy­
mierzonym ciosem, zabił wilka, który, jak później 
okazało się, b y ł  wściekłym i kilka psów w tamecznej 
gminie pokaleczył. Motylskiemu pomoc lekarską 
natychmiast udzielono.—  W dniu 4tym bieżącego 
miesiąca, w gminie Brzegi Powiecie Kjeleckim, F ran ­
ciszek Stępień  włościanin, lat 53 liczący , z nałogowe­
go pijaństwa znany, przez powieszenie się na postron­
ku w chlewie, życie sobie odebra ł.—  Pożary były we 
wsiach: Strachów ku, Borkach, Rostki Wielkie, Nie­
drzwicy kościelnej, Brzoza małe, Biskupice Pcie P u ł­
tuskim; oraz w miastach: Opatówku i Wieluniu.

A n g lja .—  Duński Następca tronu Xżę F ryderyk  
W ilhe lm  Heski 6go b. m. przybył do Londy nu, gdzie 
go Poseł duński przedstawiał Rrolowej i jej rodzinie. 
Xżę zamy śla przez miesiąc jeden zabawić w Anglji.—
P. Southern, Sekretarz legacyjny w Lisbonie, miano­
wany Posłem nadzwyczajnym w Buenos A yres.

A n s tr ja . —  Z Botzen  donoszą 2go b. m.: Wiado­
mości z W łoch mniej są pomyślne; Piemontczycy ob­
sadzili także wąwóz R ivoli, jedy ną komunikację z T y ­
rolem.—  Nieprzyjaciel odważył się w 2ch miejscach 
przekroczyć granicę Tyrolu, wszelako nie bezkarnie.
W P iano  w Valarsa 120 powstańców z 2ma armatami 
zajęło pozycję, a 400 ludzi służyło im za rezerwę (25go 
z.tn.). Oddział z pułku piechoty Wr. Xcia Badeńskie- 
go pod dowództwem Rapitana Stieber, wysłany na ich 
spotkanie, rozbiwszy rezerwę, utrzymał się w poste­
runku. Nieprzyjaciel zostawił na pobojowisku trzech 
zabitych i kilku ranionych; powiększej części by li 
to ochotnicy z P a d w y  pod przywództwem dezerte­
rów. W  P ia ve  w dolinie di Ledro, 2ógo z. m. 100 
och .tników z P a v ii  stanęło w zasadzce, lecz za zbliże­
niem sięnaszego wojska, uciekli d o T iarno , gdzie mieli 
posiłki. Oddział z pułku piechoty Xięcia Szw arcen-  
berga  zająwszy dogodny posterunek pod 7V«rno,przy- 
witał zbliżającego się nieprzyjaciela ogniem karabino­
w y  m, a następnie odegnał go atakiem bagnetowy m do 
Storo; z strony przeciwnej poległo 30 ludzi. 27go 
z. m. wojsko nasze zostało wzmocnione; powstańcy co­
fnęli się do Ladron  nad C ujfaro  i most zburzy li. — 
Gazeta pragska zaproponowała uorganizowanie arrnji 
czeskiej, w której służba trwać będzie lat 4. W  P ra ­
dze 4go b.m. spokojność była przywróconą; przeko­
nano się, iż tameczna gwardja narodowa w sposób na­
ganny nie stawiała wcale oporu pospólstwu przy prze­
ładowaniu Izraelitów.—  Baron Lebzeltern  ogłosił, 
iż nie został mianowany Ministrem spraw zagr:, ale 
objął tymczasowo kierunek tego ministerstwa, jako 
najstarszy w nicm urzędnik.
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F ra n cja .—  Posiedzenie Zgromadzenia Narodowe­
go 8go b. m. rozpoczęło się w południe; mównica posu­
niętą była na środek, aby łatwiej można było mówców 
dosłyszeć. Projekt jednego z Deputowanych względem 
sniesienia odczytywania protokułów, został odrzuco­
ny; również odrzucono zapytanie uczynione przez jed ­
nego Deputowanego: czy też skarb ma tyle pieniędzy 
do strwonienia na uroczystość inytologiczną na polu 
Marsowem  I4gob .  m. Następnie Ministrowie odczy­
tali swoje sprawozdania, i znowu z niewymownym za­
pałem przyjęto sprawozdanie Pana Lam artine. Zgro­
madzenie odrzuciło prośbę Pana Beranger  (Beranże), 
aby g0 uwolniono odobowiązkówDeputowanego. Pan 
Domes zaproponował, aby wynurzono podziękowanie 
Członkom tymczasowego Rządu, i aby obrano nowy 
skład Rządu z 5ciu Członków; hałas powstały przy 
^czynieniu tej propozycji by ł  tak wielki, iż musiano 
posiedzenie na pó ł godziny przerwać. O 4ej toczyły 
S|? nowe spory o wybór nowego Rządu. Z oburzeniem 
Przyjętem było oświadczenie Pana Barbes, iż prote­
stuje przeciw wielu czynnościom tymczasowego Rzą­
du. W  końcu wyznaczono Komisję z 16tu Członków 
dla rozpoznania projektu o Rządzie.

Niemcy. —  Na notę szwedzkiego Posła, Rząd p ru ­
ski odpowiedział, iż nie myśli o szerzeniu zaborów 
^  Danji lub innych państwach skandynawskich, a co 
s>ę tyczy obsadzenia części Jutlandji, miało ono na ce­
lu użyć odwetu względem Danji za skonfiskowanie w ła­
sności niemieckiej, a skoro cel ten jest dopięty, woj­
sko związkowa otrzymało rozkaz Jutlandję opuścić.— 
"fciałania wojenne na lądzie stałym w Szleswigskiem 
ustały, tylko od strony morza Duńczycy bombardowali 
Przez’ kilka godzin miasto Fryderycję; z wojsk p ru ­
skich nikt nie utracił życia; przeciwnie zas wiele szkód 
Ponieśli mieszkańcy duńscy.—  Port Gdański także jest 
blokowany.— Senat Lubekski uchwalił zasekwestro- 
'v«nie wszelkich statków duńskich, przybyłych do 
kubek i i Travemiir.de.

Prussy. Berlin 13 M aja . — Donoszą z Poznania 
c° następuje: Spokojność zaczyna u nas powracać. Po­
wstańcy zostali zupełnie zniesieni; pojmano prawie 
"szystkich naczelników w Gorczynie, wyjąwszy tak 
"Cwanego Połącz, k tó ry  sam jeden zgromadza roz­
noszone ich oddziały. Mierosławski, Krauthofer- 
^ rot0wski i śIusarzLipiński,by 1 i naczelnikami powstań- 
j°w. Obecnie znajdują się w twierdzy obciążeni kaj- 

aUami, i mają być za dni kilka rozstrzelani lub powie- 
?Ze,ni. Poznań  przepełniony jest Niemcami i Żydami, 
.torzy tam£e przybyli szukać schronienia. Miasta: 

Rogalin i Buk  zamienione są w czyste pole; mó- 
Wjl, że przy zdobyciu tego ostatniego miasta, wszyscy 
•nieszkańcy rodem Polacy, mieli być Wy rżnięci. O te

klęski obwiniają powszechnie Jenerała TVillisen; za 
przybyciem zaś Jenerała Pfuel, zmieniła się natych­
miast postać rzeczy.

Od granic Wielkiego Xieztwa Poznańskiego.— O 
poddaniu się powstańców wojskom pruskim mamy tu 
szczegóły następujące: Dowódca powstańców7 Miero­
sławski, zebrawszy swe bandy, miał do nich mowę o 
niezbędności stawienia dzielnego oporu zdradzieckim 
Niemcom; sam zaś tymczasem, pożegnawszy się z nie- 
któremi swojemi zaufanymi, umknąłskrycie. Powstań­
cy, dowiedziawszy się o ucieczce Mierosławskiego, 
posłali za nim pogoń, ale ta go nie dognała. Zresztą , 
słychać, że został przyaresztowany w Poznaniu. Na­
czelnicy powstania rozpierzchli się, gdzie który mógł 
a za ich przykładem poszli i ich spólnicy. Uciekający,, 
wpadają oczywiście w ręce prusaków, którzy ich are­
sztują, i bez różnicy stopnia i stanu okutych w kajdany 
odsyłają do twierdzy Poznańskiej. W  liczbie znako­
mitszych pojmańców znajdują się: właściciel Wrześni 
Poniński, i właściciel Kurnika Działyński,którzy tak­
ie  odesłani zostali do Poznania.

Szwecja. — W Skan ji ściągają korpus obserw'a- 
cyjny.

W łochy . —  Przybyli do Genui ochotnicy włoscy 
z Paryża, udali się do P aw ji, śpiesząc na pomoc We- 
necjanom.—  Listy prywatne zapewniają, iż korpus 
35,000 Austrjaków ustawiony pod W eroną, doznaje 
niedostatku żywności i furażu.— Rząd neapolitański 
zamiast działać w Sycylji, wysyła posiłki do Lombar- 
d j i ,—  Rząd lombardzki wezwał do powrotu wszyst­
kich krajowców, zostających w służbie austrjackiej. 
—  27go z. m. przemaszerował przez Rovigo  korpus 
papiezkiego woj.-ka. —  Lud w Rzymie przesiaduje 
Izraelitów, którzy wstąpili do Gwardji narodowej.

Rozmaitości.—  Pewien Jegomość rzadki gosc w tea­
trze, i znający się więcej na procentach niż literaturze, 
by ł  pewnego dnia na przedstawieniu trajedji Andro- 
maka  i komedji Pieniacze. Po widowisku zapytany, 
jak mu się pod .bało przedstawienie? odpowiedział 
z całą szczerością: »Bardzo ładna ta Androm aka, ale 
nie my ślałem że się tak wesoło skończy, już chciałem 
płakać, ale szczenięta pusty śmiech we mnie wzbudzi­
ły .” —  Literat tak się często zapominał, że ożeniwszy 
się, na drugi dzień przyszedł na objad do restauracji, 
w której dawniej zwykle s to łował się; przyjaciel jego 
widząc jak się do zupy zabierał, zawołał: »Jak to mój 
przyjacielu, nie u żony jesteś na obiedzie?” »Ach praw ­
da, wykrzyknął roztargniony,rzucając łyżkę, wszak/.<- 
to ja ożeniłem się!” W  rok później spotkał go t e n ż e  
przyjaciel, i zapytał: »No, spodziewam się, że tera* 
pamiętasz o żonie?” »Oj prawda, mój przyjacielu, o - 
rzekł, dostałem żonę, o której ani na chwilę zapomnieć
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nie możnn!!”— Dwóch przechodziło około teatru w ła ­
śnie gdy się widowisko skończyło. »Dziś była piękna 
opera, jacyśmy głupcy żeśmy nie poszli.” »VIóvv, 
proszę cię, w liczbie pojedynczej”, odrzekł drugi. 
»A więc dobrze, zawołał pierwszy: jakiżeś głupiec  
żeś nie poszedł.” —  Nie wszystkim inoże wiadomo,jak 
Francuzi przyszli do ustanowienia miary decymalnej 
m etrem  nazwanej, i dla tego po krotce wiadomość o 
tern umieszczamy. Zgromadzenie Narodowe chcąc ce­
chę miar i wag z pod skazitelności żyw io łów  uchować 
i znamię równie jak saino przyrodzenie, trwałe ustano­
w ić ,  poleciło Komisji Astronomów i Inżenierów zmie­
rzyć część południka od Dunkerki do Perpignanu. 
Po skończonej operacji która się jak najzgodniejszą we 
wszystkich szczegółach okazała, znaleziono prawdzi­
wą odległość północnego bieguna od równika. Tę odle­
głość podzielono na dziesięć miljonów części. Z tych  
jedną część dziesięcin,miljonową znalazłszy dogodną 
w swojej długości do miary w pospolitem używaniu  
Judzkich potrzeb, oznaczono tę jedną decymalną część 
kresy między równikiem a biegunem za zasadę, to jest  
za elementarną jedność wszystkich miar i wszystkich  
wag, i tę część na ziemskim południku zakarbowaną, 
nazwano xnelrevi,

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Arnfeld A u g u s t y n a  lir. z T r y e s t u ;  A r l i n o w  A n to :  Szltabs-Lekarz 

% W iednia; B ratkow ski Kajet: Oby: z Laskowa; Czarnów'ski Jan Ob: 
z Lęki; Czajkow ski Jul: Oby: z Gub: Mińskiej; Gogulski Tom: Oby: 
z Łęczycy: Hal log- A lbert Kar: Oby: z Berlina; Kwilecki Józef Hra­
bia z Młochowa; Kocebue Helena Małźon: Jene:-Lejt: zIw angorodu; 
Krause Emil Porucznik z Zyźyna; M ajniaskuł M arja Zona Pułków ; 
z Grodna; PuszetK onst: Baron z Łomianki; Zelasznikow Mik: Ases: 
Koleg: z T ryestu ; Slem powski Jan Oby; z Jaw orzyna; Schm idt Jan 
Oby: z Iław y; W ołow ski F elix  Oby; z Osuchowa. (G. P.)

D O N H 3Sra& TlA .
Ł \ H 4 I  gruntow e pastew ne, a w częs'ci zaraz do koszenia i 

spaszenia zdats e, na k tó rych  znaczna p a rtja  koni bez obroku 
utrzym ać się m oże, są do w ynajęcia każdego czasu. W iado­
m ość u P rop inatora w Iiolonji E lsnerów  za P ragą; jad ąc  przez 
rogatk i Zabkow skie szosą, w drugiej Karczm ie, na 5ej wiors'cie 
po praw ej stronie.

I  §*A1IPA< SliJEGO J1COHES
pierw szego tegorocznego w y- 

• s*iin*a jjtóeJWj p rzy b y ł transport do Składu W in P. A.
v '* ; Krzy,mińskiego przy  ulicy Senatorskiej N r 473 lit: B, 

w domu Petysk.usa.-
SK L E P w którym  la t w ie le -mieścił się Handel W in , obecnie 

zaś Handel Korzeni i K ra m ars zez y z n y , w raz z należącym  d o te -  
. goż mieszkaniem, składającym  się Ł 3ęh Pokoi, Kuchni, i -ob- 

szeimej P iw nicy, jes t do w y » ajęu a od Sgo j ana r . b., na taki 
sam proceder lub każdy inny, w doom narożnym  pod N r 105 
p rzy  ulicy Piw nej, w prost ulicy Zapjecek. W iadom ość u w ła­
ścicielki tegoż domu.

Dwie KLACZE gniade, rosłe, w czw artym  roku, 
rassy Angielsko-M eklcm hurskiej, są do sprzedania.

£  W iadomość pod N r 2462 przy  wlicy Nowolipie, 
u w łaściciela domu.

Potrzebna jes t Niemka, mówiąca zupełnie dobrze
po niemiecku, z dobrem i świadectwami. Zgłosi się p rzy  ulicy 
N ow y-św iat, na im  p ię trze , pod N r 1290.

Jest do ustąpienia lub w ydzierżaw ienia KOLONJA p rzy  t r a k ­
cie Lubelskim , o 10 w iorst od W arszaw y, a 4ry w io rsty  o d  
trak tu  położona, z gruntem  m orgów 30 m iary now o-polskiej w y - 
noszącym , dostatecznie obsianym , z domem m ieszkalnym , i z za­
budowaniami gospodarskiem i, tudzież z narzędziam i do upraw y 
roli potrzebnem i. W iadomość pow ziąść można w Hotelu N ie­
m ieckim, u Szw ajcara.

świeże, t* go- ^  
rocznego w ysiania z domów CLICQUOT (KLIKO) 
i JACOUESSON (ŻAKSON), nadeszło lądem, 
sprow adzone do Handlu W in niżej podpisanych '*** 

jjj przy  ulicy Miodowej pod N r 481 , obok filarów. : | j |
Griihit e t Fliegne?\

W  domu pod N r 2914, na Solcu, obok Parow ego M łyna, są 
SPICHRZE częściowo lub razem , na w sypkę Zboża, do najęcia 
każdego czasu, w k tó ry ch  mieścić można około 8000 korcy. 
W iadom ość powziąść można u Rządcy tegoż domu.

W  dalszej kontynuacji,zadozw oleniem Sądow cm  i na źądanieSuk- 
cessorów po niegdy Franciszku Blum, w yprzedane zostaną po tym - 
Ź£, przez publiczną licy tację resztu jące S reb ra , jak o  to :  Ł yżki i 
Sztuczce stołow e, Ł yżka wazowa, i Łyżeczki do kaw y, o raz Me­
dale srebrne. L icytacja odbędzie się w dniu 5 /1 7  b. m. o godzinie 
4 z południa, w domu pod N r 51 w Rynku S tarego M iasta po łożo­
nym. —  And: W i l l i a m ,  R. K. Z.

.  D. 8 b. m. idąc od rogatek  M arym ontskich ku ul: Le-
8/;n?» z g i ę ł a  SUCZKA m ała, z rasy  wy żłów, szczegól- 

——- niej odznaczała się kasztanow atem i ła tkam i po sobie, 
oraz na czole, z dzwonkiem  na szyi na niebieskiej wstążce. Ł aska- 
w y Znalazca raczy  oddać pod N r 733 p rzy  ul: Leszno, za nagrodą, 
e s , AlUSP Dnia 12 b. m. z pałacu  Skwarcowa S ł i r 7 .pałacu  Skw arcow a, zginęła SUCZ­

KA mała, b ia ła , z kasztanowatem i uszami, z gatunku
- - 7 Szpiców. Ł askaw y Znalazca za odprow adzeniem  je j

do lew ego paw ilonu tegoż pałacu , do Stróża Kazimierza w bram ie, 
lub udzieleniu wiadomos'ci gdzieby znajdow ała się, stosowną o- 
trzym a nagrodę.

K  V TU T  O l T
P róśb , K o resp o n d e n c ji i Tłum aczeń w  tlu le lu  Krakowskim  

p rz y  u licy  B ielańskiej, w prost M ennicy N" <10 I b.
Z ajm uie się układaniem  PUOSB do w szelk ich  W ła  Iz T łu m a ­

czeniem  dokum entów  P ra w n y ch , A dm in istracy jnych  'i  K o re ­
spondencją w ję z y k a c h : polskim , ro ssy jsk im , niem ieckim , fran- 
c u z kim i t- P- —  Żądany jes t na zarządzającego Majątkiem ziem ­
skim, ukształcony w Instytucie Agronom icznym  lub inne rękojm ię 
dostatecznego usposobienia stawić m ogący;—  również po trzebne­
mi są:^ Z astępca W ójta  Gminy, Ekonom i Rachm istrz, z odpowie- 
dniemi kwalifikacjam i.—  O sobapłc i żeńskiej, p ragn ie p rzy jąć  o-
bow iązek Zarządzania Domem, lub też Gospodyni wiejskiej"; ró-
w n ież je s td o  umieszczenia Rządca Domu. W iadom ość w pow yż­
szym Kantorze,

Dzis' rano ciep ła  stopni 5. W czoraj w południe 15.
TEA I I! ROZMAITOŚCI. Ju tro , Zięć i  S p eku lan t, Icek  Sędzią.
Jutro w Handlu K o łdrasiń tk iego ,  p rzy  ulicy Miodowej, w prost 

Sądu Apel:, na Śn iadan ie: Szczupak w galarecie , Lin z kapustą, 
Ka< p na szaro, Kiełbasa z kapustą, Befsztyk, Z razy polskie i nel- 
suńskie.—  Obiad postny i mięsny.


